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.Yracanie pamięcią do lat obozowych jest rzeczy nieprzyjemną i trud­

ną. Kęuę się jednak starał relacjonować wydarzenia w obozie jak najdo­
kładniej. - Mija w tym roku 1979 - trzydziestaczwarta rocznica od uwol­
nienia pozostałych w obozie więźniów przez -wojaka radzieckie, co nastą- 

| ̂  piło 9. maja 194*> roku. Bwakuacja obozu Stutthof odbyła aię dnia 21?. 
otycznia 194̂ >r. w którym to dniu wyKaszerowała kilkunastotysięczna 
grupa więźniów w kolumnach w tzw. "MarBzu Śmierci przez tereny Kaszub 
,7 ok olice Lęborka. Dalszy grupę ok t 2.000 więźniów ewakuowano z obozu 
morzem barkami w dniach od 24-go do 27 kwietnia 104*>r. w tzw. rejsie 
..mierci. Ogólna i3ość więźniów osadzonych przez hitlerowskiego okupan­
ta w obozie Stutthof wyniosła ponad 120.000 oa<*b z której to li*czby 
poniosło śmierć ponad 85»000 osób t.j. 70 i» więźniów.

Po zajęciu Gdyni przez hitlerowskiego okupanta, ffiemcy starali się 
uaun^ć z Wybrzeża Polaków, jednak część pozostawili jako siłę roboczy* 
ykarzystywMli ^olaków do najcięższych i bardzo prostych prac. - w por­

cie. 3toczni lub innych zakładach. Mnie po uwolnieniu z obozu Tannen- 
bcrg w maju 1940r. i powrocie do domu, pozostawili z rodziną w Gdyni.
Uo pracy skierowali mnie Niemcy do portu. Nie respektując wezwania 
/ juleitera Fooerstera i odmawiając podpisania listy, otrzymałem nakaz 
władz opuszczenia mieszkaniu. Pozbawiony dobytku zostałem wysiedlony 
poza miasto a okolicę Dębtowa. Każdy z Polaków był wystraszony i liczy i 
się się z tym, że zostanie wywieziony. Ale po pewnym czasie Polacy za­
częli się porozumiewać, łączyli się w grupy, nawiązywali kontakt z or­

li j ar,zac jaai, które zaczęły się tworzyć, jak Gryf Pomorski, Związek
.i 14-ki Zbrojnej, organizacja harcerzy i inne. Zostały nawiązane kon­
takty z ludźmi z centralnej Polaki z centralnymi organizacjami w War- 
azawie. Bardzo prężną i dobrze zorganizowaną organizacją były Szare 
Szeregi w której działali dawniejsi uczniowie s z k ó ł .  w głównej mierze 
zostały zorganizowane przez harcmistrza Chorągwi Pomorskiej Benedykta 
Poroż.yńsklflico./Poza tym dfciałał także harcmistrz Cylkowski. Oni byli

i ąyn.i --
f;ł̂ vvnymiV"pracy dywersyjnej wobec ftiemców i aparatu ucisku. Byli pionem 
;ierowniczym bardzo aktywnym i sprężyetym. Współpracowałem z tą orgrn- 

,j nizacją, a związany byłem z wywiadem ZWZ, zachowując wszelkie środki 
ostrożności przy przekazywaniu ważnych informacji o ruchu statków 
bi milowy chi wojennych, które zawijały do portu gdyńskiego. Szczególnie 
ażno były informacje o pancerniku "Biemark, Prinz Kugen i in., jak 
t̂rutogicsjflw punkty wojskowe i zbrojne 2 4
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zbrojna Wehrmachtu w Gdyni, Gdańsku i H§lu. Każdy uważał za pewnik 
że wojna skończy się naszym zwycięstwem, a to co robimy nawet tzw. 
mały sabotaż, musi się do tego zwycięstwa przyczynić. Każdy z człon­
ków organizacji gdzieś pracował i w jakimś stopniu starał aię zbie­
rać choćby najskromniejsze wiadomości, niszczyć sprzęti materiał , 
a meldunek składany stanowił nie raz bardzo ważny element dla władz 
centralnych, a w sumie nasza działalność stanowiła cenny wkład w walk» 
z okupantem na Wybrzeżu. Od czasu do czasu zdarzały się jakieś wpadki 
tak samo na terenie Gdyni, gdzi/zdeaaskowanp został przez gestapo 
poprzez łączników, którzy przyjeżdżali z ośrodków centralnych na Wy- 

y brzeże. We wrześniu 1942 roku nastąpiły pierwsze aresztowania. Wpadł 
wówczas harcmistrz Cylkowski. Natomiast harcmistrz chorągwi Pornore­
skiej nadal działał na Pomorzu i udało mu się przetrwać do 1943 roku. 
Aresztowany został dopiero na przełomie roku 1943/44. Mnie natomiast 
aresztowano w Gdańsku w 'styczniu 1943 roku i po przeprowadzeniu
śledztwa^^IlllSSfS^więzieniach osadzono dnia 9.1utego w obozie konc

* 1- Stutthof , gdzie przebywałem do dnia 24. kwietnia 194^ roku w'którym
cło dniu ewakuowano nas morzem poprzez Lubekę do portu Heustadt.
Po aresztowaniu mnie z większą grupą kolegów 1|> stycznia 1943 roku 

w Gdańsku innych w Gdyni umieszczono mnie jak już wyżej wspomniałem 
:araiexKK%{a«ui w oeli więziennej Gestapo, które mieściło się przy obec­
nej ul. Świerczewskiego. Oczywiście wielu z nas się nie znało, bo pod­
stawo wąkomórką organizacyjną były trójki. Koledzy z trójek najlepiej

-lic  e l s  ŁŁC-tsnuli się. Na( nie»*e*ęeeie umieszczono mnier w osobnej celi. Sledzt#o '̂  
trwało 24 dni i było bardzo wyczerpujące i bolesne. He szczęście 
udało mi się szczęśliwie przetrwać ten okres i nie ujawniać działal­
ności naszej grupy. Do Stutthofu przewieziono mnie bardzo mizernego, 
a obóz w tym okresie był miejscem naprawdę wielkiej każni i głodu. 
Y.yżywienie w tym okresie było gorzej niż złe. Pewna zmiana na lepsze 
poi tym względom nastąpiła7 wiosnę 1943r. Hasilenie pomocy zaczęliś­
my odczuwpćna Wielkanoc 1943 r. Zostałem osadzony z kolegami na bloku 
nr 5 jako tzw. Polizeihaeflingi. Wszyscy pozostal^^^SśsBJlSS^Si zostali 
trójkątami, nazywani Schutzhaeflingami. My nosiliśmy tylko numery bez 
trójkątów, ponieważ do 1944 roku byliśmy bezpośrednio pod władzą Ge­

stapo. Kilkakrotnie składało nam gestapo wizyty w obozie, starali się 
jeszcze wyciągnąć od nas pewnych informacji, dotyczących struktury 
organizacji i nazwiska członków. Oczywiście nic nowego się nie dowie­
dzieli , pozostawiając nas razem na bloku, przez co ułatwili nam sytu­
ację . Grupa nasza była niezwykle silnie związana % konspiracją i węg­
łami przyjaźni. Wszyscy si* zn&li i nawzajem sobie pomagali, czy to w 
kwestiach materiałowych /dzielenie się paczkami/ czy w podtrzymaniu 
ducha, utrwalaniu nadziei. W ten sposób udało nam się uratować wiele 
istnieli ludzkich . - 3 -
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Oczywiście '-ielu z tej grupy nie zdołało się uratować i mówiąc sło- 
3 SS-man*w w przeszło przez komin ". Przypominam noble moment 

zmyślania tego powiedzenia . ~ '"owa grupa aresztowanych - z$angi sta­
ła przed ŁJchreibstub:* i by ta przyjmowana przez sprawującego dyżur SS~ 
runa.- Pytał skąd każdy pochodzi i Ja: ; * je<jt przyczyna jego aresztowa­
nia. .'Jisfraz szyderczym głosem uświadamiał: '* przyszliście dla obozu i »  
zostawiliście s»voja prawa za bramą. Sie pozostało Yaa jeszcze jedno 
prawo - przelecieć przez ten komin i wskazał na komin krematorium. I ten 
konin kr-natoryjny był ostatnim etapem ziemskiej wędrówki wielu naszych 
kolegów* - Przez długi okres czasu siedziałem w bloku. Wspomniałem 
już, że cała nasza grup* była w tyra bloku, jednak porozs*uz-li nas po 
rożnych komandach. Komando stanowiła grupa luce i pracująca w jakimś 
warsztuci* lub przy robotach ziemnych, v*nalizucyjnych, wyrębie lasu \ 

tzw. Wjldkolona, Tischler£ikolona, Bchneid»reiko3ona i in.
pierwszym okresie wszyscy zostali przydzieleni do tzw. £aidkolone - 

to był chrzest bojowy niemalże wszystkich więźniów. Było to nujgorsze 
omando. około obozu był j.aa i dużo* przestrzeli lasu została wyicarczo- 

wana rękoma «ięźniów. Z wagi na przewidzianą budowę nowych baraków 
w ilości ponad cztsrozieści dii. kilkadziesi ,ttysięcy więźni Av na prze­
łomie l a t  1942/1943 przyspieszono .:ax-czo-v«»nie łanu . Odbywało .--lię to 
. l<*n sposób, źe r i e M e ń  przymocował linę o wierzchołka drze.',a, dwóch 
calnzych podkopywało piaś, « następnie ca ł-t ci vyry.sało drzewo za 
pomouą liny razem z pniem. Po oczyszczeniu drzewa z gałęzi i pospiesz­
nym urz^piłv>waniem go, półbiegiero transportowano ra barkach szczapy 
na i-kraj lasu. Odpi łowane pnie natomiast układano w wieli i <■* hałdy,
o x>̂bo*niin których wyznaczano inne Aomando, składające rię z 30 vięź- 
ni<-v.. Komando to nazwano "Holzhacker-Komando. To Komanda lośnego tzw.
7 ■:ldkomundo przydzielono r<*.vnież i mnie r którym przepracowałem zimę 
3.94^/1943 • Ra skutek pracy w pasiakach i braku ciepłej odzieży na 
mrozie zachorowałem na krwawą biegunkę oraz p* -niej z powodu złego 
wyżyi-nia na tyfus brzuszny. JCla »V etanie zupełnego wyczerpania,wagi 
ol oło 4 0  kg,umieszczono mnie pierwotnie do nie ogrzanego baraku dla 
za!-. nych. Podłogę baraku pbsypano chemikaliami w celach ochronnychfcc 
spowodowało schorzenia przełyku i jamy ustnej, a następnie przewodu 
pokarmowego. Schorzenia te są przewlekłe i nie uleczalne i leczę się 
n:i r.i- od 36 lat. DuA,o więźniów mniej odpornych, nie o trzymu j;-cybh 
dofjtateuznej ilcod płynów udusiło się, r.a szczęście po kilkudniowym 
po by ci h .. tyr. baraku przekazano mnie uo nowo przygotowanego buraku d 
z - r .  żnych.Po czterotygodniowym pobycie w izbis chorych wróciłem do 
•j-t-7 0 bloku i przydzielono mnie do kolony rębaczy pni /ftolzhaokerów 
% ,idkolone praca polega na karczowaniu lasu 3 niwelowaniu terenu.

— 4 -
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To była praca nieproduktywna. Oczywiście plan zakładał wykarczowanie 
jakiegoś terenu, ale była to przede wszystkim okazja do wyniszczenia 
luazi. fiSetody jakimi posługiwali się Niemcy były bardzo proste : 
maksymalny wysiłek fizyczny przy zupełnym wycieńczeniu organizmu . 
Człowiek przez dłuższy czas nieodżywiony musiał dźwigać ciężkie drze­
wa i wyciągać z ziemi ogromne korzenie, to wszystko w przyspieszonym 
tempie. Tempo wzmagali przez bicie: bili czym kolwiek - kawałem drew­
na, gałęzi. Byli nawet kapowie, którzy używali skórzane lub gumowe 
pejcze,inni bili- rękoma i fcopali.

Aaldkolona wracająca po pracy do obozu przedstawiała osobliwy wi­
dok - ci, którzy mogli jeszcze chodzić o własnych siłach dźwigali 
na plecach słabszych lub nawet trupy. Grozę sytuacji wzmagała jeszcze 
tjkoczna i wesoła muzyka marsza wygrywanego na ich cześć przez obozo­
wą orkiestrę. Orkiestra składała się z więćnićw. Ich obowiązkiem było 
-i tanie marszem więźniów wracającyh wiecBorem z pracy, 
rażenie było makabryczne: skoczna muzyka i kolumna wlokących się , 
śmiertelnie zmęczonych ludzi { silniejsi więźniowie dźwigali na ple­

cach swoich chorychyx, a nawet umierających kolegów.
Rok 194-? był przez hitlerowców nazwany " totaler Kriegseinsatz " 

t.z. ogólna wojenna mobilizacja sił rob. - wszyscy mieli pracować 
dla zwycięstwu. A więc w obozach koncentracyjnych zaczęto budować na 
większą tskalę waruztaty produkcyjne: szyto mundury wojskowe, repero­
wano karabiny, montowano części do samolotów, szyto obuwie,kożuchy. 
było to dla nas przykre i hańbiące pracować dla ^/roga, robić broń 
z której strzelali do naszych braci.- No cóż , nie mieliśmy innego 
.-/yjścia, trzeby było się podporządkować rygorowi i pod nadzorem ka-

-  4 -

P/-•v i policji obozowej wykonywać narzucone prace.

/

zakładach nazwanych BAW w skrócie/pełna nazwa brzmiałaMI)eutsehe 
Auarueatungs fferke,Berlin" pracowałem do 1*> stycznie 1943 roku w któ- 
rym to dniu zachorowałem na tyfus plamisty. Koledzy z pracy przenieś­
li mnie nieprzytomnego do izby chorych, gdzie przeleżałem, odizolowa­
ny, jako zakaźny od innych chorych w bardzo ciężkich warunkach z tem­
peraturą przekraczającą 40 stopni Cel, Dzięki pomocy udzielonej ml 
przez Kolegów, a przede wszystkim przez Koleżankę Stanisławę Kłosińską 
i inn.przetrwałem kryzys choroby. ’■ izbie chorób zakaźnych przeleża­
łem do korlca marca 194̂ > roku. 0 ewakuacji , która przeprowadzona 

została drogą lodowi* dnia 2> stycznia 194^ roku, a nazwana"marazem 
śmierci" nic nie wiedziałem, ponie\aż w ty® czasie leżałem nieprzy­
tomny w izbie chorych dla zakaźnych. Jako wlęźień szkielet-wagi 38 kg 
zostałem ewakuowany drogą morską barkami via Hel do Lubeki, a następ­
nie do portu Neuatadt. Barka nasza ugrzęzła na mieliźnie i po makabry*
nym marszu gnano nas do koszar Marynarki niem. , apóźniej na statek
o nazwie Ather#, któr ^ostał zbombardowany 3 fmja 194S roku i dzielH 
s z o z e ś ł* ^ * ®  »• #- —  j t o k u  i azięzi
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- Gdynia

T o r u ń

Dot. Ldz. 486/A/9

W odpowiedzi na pismo Fundacji z dnia 04 .04. br. , które •trzy­
maliśmy 27 kwietnia br. uprzejmie informuję, że działa* jak* wnucz­
ka obłożnie chorego dziadka, 88mio-letniego starca,inwalidę wojen­
nego I.szej grupy, zweryfikowanego kombatanta. Dziadek choruje na 
jaskrę i zaćmę z utratą wzroku oka prawego-100# , lewego 80 $oraz 
doznał paraliżu twarzy, rąk inóg. W miarę posiadanej dokumentacji 
postaram przekazać Fundacji relację o członku konspiracji:
Dane osobowe
Kaus Józef, ur. 2V lutego 1907 w Bydgoszczy z ojca Michała oraz 

matki Heleny z d. Głyda.Zawód : makler okrętowy. Po 
ukończeniu średniej szkoły Handlowej w Bydgoszczy,wys­
łany przez dyrekcję szkoły pref. Józefa Witka w 1926r. 
na praktykę do Gdańska.Po odbyciu służby czynnej w 61p. 
w Bydgoszczy , powrócił w 1930r. do Gdańska do kontynu- 
wania pracy, jednak Senat W.M.Gdańska nie udzielił mu 
prawa pobytu i pracy. W tym czasie tworzyła się Żeglu­
ga Polska w Gdyni, dokąd został akierowany i pracował 
przy organizowaniu linii regularnych do portów zagr® do 
1939r. W tym czasie bbył szkolony przez wojsko w RKU 
Gdynia w sprawach mob.w której specjalizacji został wy­
korzystany po napaści hitlerowskiej w 1939 roku.Zmobi­
lizowany, tworzył komp.marszowe oddelegowany do l.pp 
leg .do Wilna. Po ukończeniu prac mob. wysłany na ła 
front Prus wsch.gdzie walczył p-ko niemcom pod Tannen- 
berg'iem t.j. Grunwaldem.Napaść Związku Radzieckiego 
przyspieszyła zakończenie działań wojennyeh i po sto­
czeniu ostatniej bitwy pod Mejszagołą, dziadek wzięty 
do niewoli , zostałprzekazany w marcu 1940r niemcom na 
podstawie umowy Ribentrop-Mołotow. W czasie transportu 
i przeglądzie dokumentacji Gestapo stwierdziło, że jest 
rodzonym Bydgoszczaninem i obwiniono ge^dział w spra­
wach w tzw."Krwawej Niedzieli”. W znwiązku z tym zos­
tał z transportu przez Gestapo wyłączony.aresztowany

P,T.

5,
Gdynia , dnia 06 maja 199V

Wpłynęło dnia ^  t>

Ldz.

F u n d a c  j a  
ARCHIWUM POMORSKIE ARMII KR.
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uwięzili dziadka w ©bozie pożydowskim blisko Tannenbergu i repressj©n©- 
wali z zast©s©waniem met©d gestapowskich przez trzy miesiące,. Siedział 
w celi w pojedynkę z zast©s©waniem ©b©strz©neg© ryg©ru. Warunki życia 
nie d® zniesienia, goła prycza,wyżywienie głedewe, pilnowany prze* 
gestapewca, który każd®raz®w® prswadził liii ma r®zprawysąd®we na któ­
rych stosawan® met®dy znane gestapawskie. W keńc®wej fazie zgedzilisię

v zeznanie świadka niemieckieg© Paula Z©eke, armatora i współwłaściciela 
firmy maklerskiej o nazwie Danziger Seetransp®rt w Gdańsku, których 
intnresy maklerskie reprezentował dziadek przedw®jną jak® makler za­
trudni eny w firmie Polska Agencja Morska w Gdyni d® napaści hitlerow­
skiej 1939 r®ku. Okazał® się, że w/w kapitan żeglugi w.reprezentował 
niem.partię jako p®lit. kierownik ul. Świętojańskiej w Gdyni p® zaję­
ciu Gdyni przez nazistów i uchr®nił babcię ®d wydalenia d® ®b®zu w 
P®tulicach, Opinia teg® pana d®pom®gła d® usunięcia zarzutu i zwolnie- 
z aresztu. P® p®wr®cie dziadka d® Gdyni,' zatrudniono go przymusowo do 
pracy w porcie w Gdyni. W tym okresie dziadek wszedł w kontakt z wła­
dzami tut. AK i rozpoczął po zaprosiężeniu go dniałalnośó konspiracyj­
ną w charakterze łącznika grupy Związku Walki Zbrojnej, dowodzonej 
przez Jana Witta ,©d początku działania tej grupy od 1940 do 1943r0 
Łączne dowództwo podokręgu gdyńskiego ZWZ należało do komendantaJó*e- 

1 fa Olszewskiego pseudonim "Andrzej", którego punktem kontaktowym mieś­
ciło się w Gdyni przy ul.Pomorskiej 44 u p. Wittów, natomiast meldunki 
i spotkania innych grup odbywały się w Gdyni przy ul. Olsztyńskiej w 

J mieszkaniu Kazimierza Wróblewskiego.Dziadek współpracował również z 
V znanym ruchem "Szare Szeregi2, gdzie spotykał się z kpt. Adamem Feig- 

lem z ul. Abrahama w Gdyni, z Bharcm. Benedyktem Porożyńskim,Iucja- 
■J nem Cylkowskim, pch. Franciszkiem Gburkiem z Gdyni i in.którym prze­

kazywał ważne meldunki.Wymienione ©rganizacje podziemne w Gyni były 
najszerzej rozwiniętymi formami Ruchu Oporu w Gdyni. Członkowie roz­
wijały działalność wywiadowczą,uprawiały różnego rodzaju sabotaże, 
dywersje przy niewolniczej pracy. Akcja dywersyjna spełniała istotną 
rolę w zwalczaniu aparatu ucisku, jak również miała charakter sabota- 
gospodarczego i.t,p.. Pełna dokumentacja działalności dziadka została 
przekazana Urzędomi do Spraw Kombatantów i Osób represjonowąnyh w War­
szawie w czasie ostatniej weryfikacji prz% rokiem, a rodzaje i ©kro­
sy są ujęte w zaświadczeniu Fr 89307* którego kwer©-k©pia znajduje 
się przy relacji. Ważny d©kument a.m. Karta personalna ob©zu koncen­
tracyjnego Stutthof potwie^za wyraźnie, że dziadek został aresztowany
i uwięziony w obozie konc. Stutthif za działalność w ruchu ©p®ru, c® 
umieszczane jest w rubryce karty więźnia p® niemiecku "Grund Wioder- 
standsbewegung.Dołączam jeszcze inne dowody ]̂ tóre pozostały po wery­
fikacji.
Polecony 9



Józef K a u s s Gdynia, dnia 17. maja 199V
81-4-41 - Gdynia W płynęło dnia

..

P.T
F u n d a c j a  

A R C H I W U M-P O M O R S K I E  
ARMII KRAJOWEJ

I •  r  u ii

Łdz.608/A/9V
Szanowni Paóstwo

Po powrocie z sesji egzaminacyjnej z Poznania, gdzie studiuję, 
zastałana list Fundacjj/z dnia 10 bm. dziękujemy za miłe słowa i wyra­
zy sympatii. Niestety w zdrowiu dziadka nastąpiło dalsze pogorszenie 
stanu zdrowia i nowy, po niedokrwieniu mózgu i paraliżu twarzy,, rąk i 
nóg. Postaram się z zapisków i notatnika dziadka odpowiedzieć na sta­
wione pytania. / b(oH

1) Zawód ojca|mojeg© dziadka ur.w -19-64r.( rjofl^pracowni^^ftp działuytechnicznego.
2) Dziadek powrócił do domu z terytorium niemieckiego przez punkt 

przyjęcia w Szczecinie, t.j. 10. grudnia 194Vr,a w Gdyni nast. 
dnia. Babcia złożyła prośbę do dowództwa Sił Zbrojnych n/Zachodzie, 
by zwolnili dziadka, ponieważ chorowała na zawał serca i nie dała 
sobie rady na prowadzenie gospodarstwa domowego, oraz wychowania 
dwoje dzieci.Załączam zaświadczenie powrotu Min.Adm. Nr 660834.

3) Kontakt z AK nawiązał dziadek za pośrednictwem członka AK Kazi-
\/ mierzą Wróblewskiego, jego dobrego,zaufanego kolegę, który również 

pracował przymusowo w porcie|i który udostępnił swoje mieszkanie 
w Gdyni przy ul. Olsztyńskiej na siedzibę punktu kontaktowego AK. 
Ponieważ dziadek złożył przysięgę w wojsku w l.pp.leg w 1939r, 
uzupełnił ją tylko na nową działalność w obecności płk- ,Sano /dalej 
w notatniku nieczytelne) z Warszawy,przez komendanta Olszewskiego, 
psd. "Andrzej" w roku 1940. Pseudonim dziadka "Józek”. Oprócz funk­
cji łącznika prowadził działalność konspiracyjną-propagandowo-wyjaś 
niającąya celem jej była przeciwdziałanie załamaniu się morale 
społeczeństwa polskiego, podtrzymanie jego wiary w ostateczne zwy­
cięstwo. Odnośnie J.Witta, w notatkach dziadek wspomina o ścisłem 

współdziałaniu, planowaniu pracy, kooperacji, rozwijaniu form ru­
chu oporu.

4) Dziadek trafił do Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie przez Oflag 
Xc koło Lubeki i służył w Polskim Ośrodku Wojskowym V Zgrupowanie10
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RZECZPOSPOLITA POLSIA 
Ministerstw© Administracji 
Państwowy Urząd Repatriacyjny 
Punkt Przyjęcia
w Szczeoinie E II

Zaświadozenio Nr, 660834 Legit*Sr. 3138/45

Zaświadoza się niniejszym, że eb. laus Józef ojciec Michał 
ur. 25*II.1907r. Bydgoszoz
przybył de Pelski z terytorium niemieckiej# & dnia 10.XII*1945r• 
zarejestrował się na Punkcie Przyjącia w Szczeoinie*
Obecnie udaje sią do Gdyni#
Na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
ob* laus Józef ma pierwszeństwo i prawo jednorazowego 
bezpłatnego przejazdu wszelkimi środkami lokomocji do Gdyni*

Władze Państwowe i Samorządowe są proszone o udzielenie jak- 
najdalej idącej pomocy okazicielowi niniejszego

Rzeozpospolita Polska 
Ministerstwo Administracji Publ* 
Punkt Przyjąoia
P.U.R*

Wydano, dnia 10 grudnia 1945r* 
Ważne do dnia 16 grudnia 1945r«

Kierownik Punktu Przyjęcia 
w Szczecinie E II
/-/ podpis nieczytelny
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9
Wi t t Ma r ia ................................ ............ Gdy nia dnia ..2 4 • c z _e rw ...%

(m i e j s c o w o ś ć )

.Gdynia.,.
(N a z w i s k o ,  im ię ,  pseudonim i adres 

w y d a j ą c e g o  ośw iadczen ie l

Oświadczenie świadka
Ja, jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia 

formację wojskową od —  do):..Z..?..W.*.Z • —AK.X......... p.Q.l.i..t.y.c znyobozu...-koncen­
tracyjnego Stutthof ;v okresie.od 9».lutego.1.9.43 r, - do.końca w o j -

świadomy(a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów prawa karnego za prawdziwość poda­
nych niżej przeze mnie faktów, legitymujący się dowodem osobistym: Seria i numer...? • J .
wydanym dnia ...1.9..»grud.nią9..6.6r. przez ...&.G,y.nia...

o ś w i a d c z a m ,
że Ob...Kauss..................... syn (córka) ... Michała.i.Heleny.z.d.Głyć
urodź, dnia .Z*).*..lutego 1...  19..Q.7roku w...By..dgO.S.Z.Ĉ .............-
jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obo­
zu lub więzienia, formację wojskową oraz okoliczności, w których świadek zetknął się

był łącznikiem w tajnej z otrzymującym(cą) oświadczenie i czasokres od —  do): ........ ................organizacji ZY/Z-AK w latach 1940-1943 w grupie raegc zmarłego meźa 
Ja na Wl t't 'a.do czasu aresztowania.mego.męża przez Gestapo w Gdańsk
Za przynależność i współprace do Puchu Oporu Ob. Kauas został ares. 
'towary.pr^ezuestapó Gdarsk, a następnie w dniu 9.lutego .i'Mr.
przewieziony razsm zs~n..Ł i  innymi więźniami cio obozu konc.Ftutth 
................................... gdzie.posiadał.2r...ô -y z-owy.19 4 0

W yżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim ............................ ............................  i pełnił(a)
funkcję —  brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w okresie 
bezpośredniego udziału w walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, w  ja­
kich był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział 
w akcjach bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany

l a t a c h  1 9 4 0 - 1 9 4 3  O b . K a u s s  Józef u r a c o w a ł  w
i czasokres od —  do):...................................................................... ........................... ..........................

K a f e n v e r w a l r u r g  / Z a r z ą d  P o r t u /  w d z i a l e  p e r s o n a l n o  /ad mi n i  s  t  r a  c y  j  ny 

 i  p o s i a d a ł  i  r i f o r m a c j e c  r u c h u  ś t a t k ó w  h a n d l o m / e h  i  r o  j e r n y ć h ,  o 

v r z R d z e n i a c h  p o r t u  i ^ e t y c ż h o a ć ż  k a p i t a n a m i s t a t k ó w  zagranić ż n y e h .

vT..z w i ą z k u ' z ..tym z b i e r a ł ...w a żn e  i n f 0rfflac J“<5'a..' s z c z e g ó l n i e  n a t u r y

.... ,vo'J?So/e j  i  p r z e k a z y w a ł  j  e ^cjemu ż ^ a r ł e - Z u ...mętow i ...J3^b:v i ..vT t t ,

d l a  Piuchu O n o r u .  Fuhktea i..k o n t a k t o w y m ..b y ł o ' ..m i e s z k a  ni. e 0 ¥ . W r ó b l e w -  

.....s  KI  e g o  'w..G d y n i  p r  zy u l '....O l s z ty' "sk  i  e j  ..............................

opisać numer legitymacji członkow-
°098 * " Gda/isku dnia I^ .aIIJ 1969*

Jeżeli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien w- 

skiej .....................  wydanej przez Zarząd Okręgu w

Własnoręczność podpisu stwierdza się Prawdziwość powyższych danych

iy\ . Jj ‘ l  • stwierdzam własnoręcznym podpisem

Z ł z ^ c * < ( J  \ Tj f j  '
i RzeczipiJpsliJeii- ̂  l / ^ ^ )  i -- ̂  . ... / A  r  * A f, I’•; 2  ̂

tyipk o  .............. ..............
' ć  ̂̂  ^  podpis  odpow ied n ich  w ła d z  * >V (N t t zw is k o ,  im ię ,  stop ień w o j s k o w y ,

■ A l W  Zarz!*du ZB oW iD ) "  T j f  l  »T  funŁc4?' stanow iskoL1i , uUaasic. Al. j , / V/\Vr OOOSOWV l9'j94

O 
u>
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. Q7a //c/:L,
f . Qy/uy3/2/p.a. . . . . i

. ^Nazwisko, imię, pseudonim i adres

..yw#?........ dn i. &...<?.$............ vS/ri.
'miejscowość) *

składającego oświadczenie)

OŚWIADCZENIE ŚWIADKA
Ja, jako uczestnik (czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, formację 

wojskową c j  —  do): tfu//.t.ę./ńt/ę/f.y.- (?&$//%/?.............
cd. ¥&.. dc?. 2£ffL .f/s. / .  . śf.JŹT.. łł.c?/,.&.*/<?. ŹK.ei. Kr
świadomy'a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów prawa karnego za prawdziwość podanych niżej 

przeze mnie faktów, legitymujący (a) się dowodem osobistym seria i numer

....................................  wydanym dnia £/*.//.*../.ft.ĆŻ.-/.T.. bdf’... r. przez $?/./}2.C?.. ~.̂/.̂/y.C4/.'/JL-..

o s w i a a c z a  m:

że Ob. ..........................................  syn (córka) /rf/.C.//.4?.,£*?r

urodź, dnia ...................... 1 §Cył:. roku w . ź/r.f.ty!............... ....................
jest rai znany(a) osobiście jako uczestrJk(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub 

więzienia, formację wojskową oraz okoliczności, w  których świadek zetknął się z otrzymującym(cą) 

oświadczenie i czasokres od — do):  .y/~.tyjsy...i r / K i i ł / J s . .</&MflCfcćZQ&J

ftts p y . f*!y u /.iu  ‘cru . M rfj& ćW ćfći. & < ł.ty ęł. s jó . .Z  .</?/<?.<r?7.ą. f /« /z i /Y/J c z 4 a  *

d s ę } ó A ę / < ? . . W.fyf&.ćŻMÓ!..<£&&/>l ? ~ . ?/*' 
rty..4&A.&??..d*r?..&&&Ć&/ZC.../Śs#4*̂  

x.. J?. ?.£.r. <?d. tęy.ć/w.'.///*./*. #k4?!??.ć'.'2/./zz. . /?fir. .£$?.4rA. .0//c. ..&'... . fr£. &
Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim .......... ............................................................. i pełmł(a)

funkcję —  brał(a) udział (w tej części,opisuje się: przebieg służby i działalność w okresie bezpośred­
niego udziału w walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, w jakich był(a) oddzia­
łach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach bojowych i in­

nych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i czasokres od —  do): 'fr.yfS*-*-*y<?
fóę?S2*. A ? . y & Z & 4 * / y &?. jbc.&ęę&./ł'*'... l&źf... ćzzfo

fyyuy. a h/<s... fy.fyU&3J.£ya... r. .'/Źf/Sy.C. /?... . .t . &£&cj.fa.cz;-y. &/37.. #f.. .<z /&/* '<■ -wy^uc;. 
.(... ffh. /.y./..kt. cyJ:.... fjty&Gtt&G/i. . . e/h.. >?//.:,...............  

/ /  & ćrytyc ęa /g M ? .../.fó./!?.?&&. f  OZ.. . £ . U ....................

^num^^lcgitymacji czk^ikowskiejJeżeli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien yp  

wydanej przez Zarząd Okręgu w

Własnoręczność podpisu stwL

iColc

Ę y r n  .  / € g a

\  V.\
* ° w  7  a ' * * ' " * * , # * ? *  &>'.****•>« A * -

< 1 . : / / £ ? .* & .[ . . . . . . .\.. .m / . .Z Z . .i .. i / . * ? / . & £ : . U f r M a e . " f t f y w
^  ^m r^T flyB  >J&daś • V £ A  V  (Nazwisko, iraię, stopień wojskowy, '

W W ftW rśl^tl/jnY----------- -------- - V  funkcja, stanowisko)■łaoWiDJ,;
t _ ■••-■ i _, ł .ł * .

Jotin. PZM  „G ra fpap ler", W -wa, Eema COa, z 14.111.1977 r. 19
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Gdynia, dnia 10. lutego 1992.

Z a ś w i a d c z e n i e

o stanie zdrowia

wydane dla //ładz, urzędów, instytucji, Fundacji 
im. j.iaksimilian ^olbe 7i’erk Freiburg,Zrzeszenia 
Właścicieli Nieruchomości w Gdyni i innych inst

Zaśni-dcza sic, że pacjent KAUSS J*zef, lat 85” inwalida wojen­
ny I grupy i b. więzień obozu koncentracyjnego "STUTTT:0F”, zariesz- 
kały w gdyni ul. Keja 13A legitymujący się dowodem osobistym Nr 
3193 oraz książką inwalidy wojennego »r ? 97194 z prawem posługiwa­
nia się przewodnikiem, jest chory na jaskrę i zaómc, zgodnie z orze­
czeniem Zespołu Opieki Zdrowotnej Nr 1. Szpitala im. Krasińskiego - 
Oddział Okulistyczny Gdynia. <Vyżej wymieniony jest pod stałą kontro­
lą lekarzy okulistów i szpitala.

Stwierdza się, że stan zdrowia i wzroku w/w uległ znacznemu 
pogorszeniu i nie rokuje poprawy z uwagi na wiek 85 1. Utrata 
wznku wynosi: •

co nie pozwala mu na s:wobodne poruszanie sie, chodzenie, załatwia­
nie spraw osobistych, regularne codzienne wielokrotno zakrapianie 
cćzu, przy rz:td zanie posiłków i najpotrzebniejszych spraw. Pacjeiit 
j'.ct wdowcem i mieszka sam i Zrzeszenie nie zezwala na wprowadzenie 
~_ę na * l* łe Qoob;: pielęgnującej cho.»0o * podeszłym wieku,co bar­
dzo utrudnia regularne wielokrotne i intensywne stałe leczenie i za­
krapianie .*Tikt z rodziny nie mieszka blisko i nie może udzielić mu 
pomocy w ciągu dnia oraz potrzeb regularnych codziennych.

tsiorąc pod uwagę, że pacjent cierpi również na inne schorzenia" 
neurologiczne, jak padaczka , niedokrwienie serca .dusznice bolesn?; , 
reumatyzm i inne wewnętrzne choroby, powstałe w zwj ,zku z kilkulet­
nim pobytem w obozie •'cncentracy j nyn ''STUTTMOF" i więzieniach hit­
lerowskich, pacjent wymaga opieki innej osoby,mieszkającej z nim.

oko prawe 
oko lewe

(I, SU.Tce**P*kl*t* **
,1A 2.A*

TaL
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F O W  D A C J A
. ArcM wutn P$nv#* : i A rm ii K ro)#wef 

ul. Piekary 49, lei. 271-8Ć 
87-100 TORUŃ

141. W8fc|rł\<sZ

Szan, Pan 
Józef Kaus^j 

Gdynia

Szanowny Panie !
W związku z opracowywaniem pańskiej teczki znajdującej się w 

zasobie naszego Archiwum, zwracam się do Pana z następującą 
prośbą. Ponieważ pańska relacja dotyczy głównie pobytu w obozie 
koncentracyjnym Stutthof a niepełne są informacje dotyczące F^ana 
działalności konspiracyjnej, proszę o napisanie relacji według 
załączonego schematu. Ponieważ przygotowujemy kolejne części 
Słownika Biograficznego Konspiracji Pomorskiej, wszelkie dane 
dotyczące konspiracji pomorskiej są dla nas cenne.

Łączę życzenia świąteczne i wyrazy szacunku

Dokumeatali stka
mgr Hanna Marcinkowska

tW
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f u n d a c j a  .
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe) 

u!. W. Ga,tary 2, tei 271-R*=5 
7-100 T O R U  N

6 om/Os

Szan. Pan
Józef Kauss

8 1-44 1 GDYNIA

Szanowni Państwo i 
Bardzo serdecznie dziękuję Panu i pańskiej Wnuczce, że 

zechcieliście Państwo zareagować na moje pismo. Z 
prawdziwym wzruszeniem przeczytałam wszystko co Pani napisały. 
Dziękuję za relację dotyczącą okresu okupacji i za dołączone do 
niej kserokopie dokumentów. Pozwalam sobie zwrócić się jeszcze 
raz do Pani z następującymi pytaniami. Ponieważ nie mamy 
możliwości uzyskania danych z Urzędu do Spraw Kombatantów, 
proszę Panią jeszcze o uzupełnienie następujących danych: - jaki 
był zawód ojca Pani Dziadka, - kiedy Pani Dziadek wrócił do 
Gdyni, z kim nawiązał kontakt z AK, kiedy i przez kogo został 
zaprzysiężony, - jaki miał pseudonim, - czy pełnił tylko funkcję 
łącznika, czy miał także przydzielone inne zadania,- czy mógłby 
podać więcej informacji odnośnie Jana Witta, - w jaki sposób 
trafił do Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, w jakiej służył 
formacji i kiedy powrócił do kraju, - czy brał udział w 
konspiracji po 1945 r., czy był represjonowany.

Jak Pani widzi po lekturze relacji Pani Dziadka namnożyło się 
jeszcze wiele pytań. Przepraszam, że niepokoję Państwa ale są to 
dla mnie ważne informacje. Czy ma Pani zdjęcie Dziadka z okresu 
okupacji lub czasów zbliżonych ? Zależy mi na fotografii, którą

( o ' v c a t o  ^  ^  >■ " 2  b
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można by reprodukować.
Łączę szczere wyrazy szacunku i sympatii dla obojga Państwa, 

czekam z nadzieją na odpowiedź

Dokumenta1 i stka 
mgr Hanna Marcinkowska
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